Nr. ”. 


Biuro Redakcji „Dziennika Polskiego“, Plac Macjacki 
liczba 6 i T. , r 
Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 zł. — półrocznie 
9 zł. — kwartalnie 4 zł. 50 ct. — miesięczuie 1 zł. 


50 ct., za przesyłkę do domu dopłaca się 20 centów 


miesięcznie. s n. 

Z przesyłką pocztową w państwie austrjackiem, 
34 zł. — półrocznie 12 
miesięcznie 2 zł. 


Z przesyłką pocztowa za granicę do całych Niemiec rocznie 
50 marek — kwartalnie 12 marek 40 sr. gr. — 
rocznie 50 


Francji, Anglji, Włoch i Szwajcarji 
franków — kwartalnie 20 franków. 


Numer kosztuje 6 centów. 
Rękopisów Redakcja nie zwracaj 


Telefon Redakcji 171. 


Ruch ludowy w Galicji. 


I W formie odbitki z Przeglądu Powszech- 
nego wyszła zajmująca broszura, napisana przez 
ks Jana Badeniego Tow. Jez. pod powyż 
szym tytułem. Ziastrzegając sobie omówienie nie- 
których astępów tej pracy, z któremi z naszego 
stanowiska niezupełnie się godzimy, uważamy 
‘adnak za stosowne zapoznać czytelników na- 
szych z treścią tej pracy, będącej bardzo na 
czasie. 

A najpierw o osobie autora. Ks. Jan Badeni 
należy do rzędu ludzi, którzy z chwalebną cie- 
kawością spoglądają nietylko na skutki — 
ale szukają ich przyczyn i to w sprawach żywo 
nas obchodzących. Zajmował się on kwestją ało- 
wiańską w swej pracy pod tyt.: „Między Sło- 
wianami* i „Welehradzkie zjazdy“, wiele uwagi 
poświęcił sprawie socjalistycznych ruchów w Ga- 
licjj — a przyznać potrzeba. że sprawę tę zna 
i rozumie, dziś zaś zabrał głos w sprawie ruchu 
ladowego w Galicji i postawił ją wcale jasno. 
Myślą przewodnią tej pracy jest z jednej 
strony skonstatowanie istnienia ruchu ludowe- 
go, który czem raz potężniejsze przybiera i 
przybierać musi rozmiary — z drugiej, zwróce- 
nie uwagi na to, że jeżeli ludzie rozsądni, 
uczciwi i kochający ojczyznę nie zrozumieją tego 
rachu i nie staną na jege czele — to skorzy- 
stają z tego agitatorowie, którzy już dziś zabor- 
cze swe dążności wytężają w tym kierunka. 

Na wstępie swej pracy podnosi ks. Badeni 
doniosłość wystawy lwowskiej w tym kierunku, 
że bliższe zetknięcie się z ludem, zjazdy wło- 
Sciańskie etc., wszystko to wysunęło kwestję ruchu 
ladowego na widoczniejszy plan. A była ona 
niestety dotychczas lekceważoną; słusznie pod- 
nosi autor, że mógłby wskazać cały szereg naj- 
poważniejszych ludzi i to gorąco zajmujących się 
sprawą publiczną, którzy nietylko nio nie wie- 
dzą o istocie i znaczeniu ruchu ludowego, ale 
nadto nie mają pojęcia, jakie prądy i pojęcia 
nurtają we wsi ich własnej. nwestja ludowa 
— j w tem leży błąd wielki — więcej zaczyna 
interesować dopiero przed wyborami. Wówczas 
nigjednemu otwierają się oczy, a jedyną pocie- 
« + często powtarzany frazes: „tym razem prze: 
prowadzimy jeszcze naszych kandydatów.* Tym 
razem! ale co potem? O tem unika się rozmo- 
wy, jak o „sznurze w domu wisielca*, jak się 
drastycznie wyraża autor. Ani dobrem, ani roz- 
tropnem jest to stanowisko, które każe się zapa- 
trywać na kwestję ludową wyłącznie z punktu 
sukcesu wyborczego. Wygląda to tak, jak „zdy- 
by kto wyglądający blado, zawzięcie twarz różem 
smarował, a nie troszczył się o to, co tę bladość 
powoduje”. Trzeba więc stanąć va tem stanowi- 

1 że ruch ludowy acz z różną siłą istnieje — 
pł oio jak fala coraz szerzej i starać się o nada- 
właściwego kierunku tej fali, aby się stała do- 
broczynną, a nie zgubną. 

Streszczając odezwy różnorodnych ludowych 
partyj, tak przedstawia autor program dążeń lu- 
dowych — na dziś: . 

a) Zmiana pewnych ustaw, szczególnie dla 
ludu wiejskiego uciążliwych, jak ustawy drogo- 
wej, łowieckiej, o konkurencji kościelnej, o po- 
ły'zeniu obszarów dworskich z gminami. Do osta- 
1 lego czasu ważną rolę odgrywała tu jeszcze ar- 
vyniepopularna ustawa 0 prestacjach szkol- 
nych; zmianę jej, uchwaloną z aplauzem przez 
sejm na wniosek hr. Stan. Badeniego, przyjęły 
zarządy chłopskich stronnictw z uznaniem, ale 
też z zastrzeżeniem, powtarzanem z naciskiem, 
że przyjmują ją à conto dalszych ustaw, ja- 
ko akt najprostszej, częściowej 
sprawiedliwości. 

b) Moralne i ekonomiczne polepszenie losu 
chłopów, przez zakładanie kółek rolniczych, 
szlepików chrześcijańskich, czytelń, „biur lado- 
wych“ ; przez dostarczanie pracy; podwyższenie 
zbyt niskich zarəbków; ułatwienie w nabywaniu 
ziemi. : 

c) Większe rachowanie się ze strony innych 
stanów ze zmienionem towarzyskiem położeniem 
chłopa, wskutek wyższego jego dzisiejszego wy- 
kształcenia i udziała w publicznem życiu, w pa- 
blicznych ciężarach. 

d) Wprowadzenie do sejma i do parlamen- 
tu pewnej, o wiele większej, niż jest dzisiaj, 
liczby posłów-włościan, których szczególnem za 
daniem byćby miało bronienie specjalnie ludo- 
wych interesów. 

To kardynalne pnnkta, ogólny program, na 
który w praktycznych, bezpośrednich zastosowa- 
niach czasem się różniąc, godzą się w zasadzie 
wszystkie ludowe stronnictwa wszystkie ich 
organy. 

Jeżeli jednak na kardynalne te pankta go- 
dzą się wszyscy, to niemniej środki, jakiemi dą- 
żą do uzyskania swych postulatów są różne. 

ŚR Wszystkich ustaw wadliwych, za wadliwe 
uważanych, jednem cięciem noża znieść, prze- 
kształcić mie można Nie chcą tego rozumieć, 
bo rozumieć celowiby może nie odpowiadało, dc- 
ktrynerzy-agitatorzy, uważający za główne swe 
zadanie, nie leczyć, ale jątrzyć; rozumieć tego 
nie chce ani redakcja Przyjaciela Ludu, ani 
Wieńca i Pszczółki, i dlatego, jakby z umysłu, 
wytaczają swe baterje przeciw wszystkim razem 
niemiłym sobie prawom; najpewniejszy to spo- 
sob, aby wypuszczane na wszystkie strony po- 
ciski utrzymywały nerwową irytację, a do żadne- 
go praktycznego, pozytywnego rezultatu nie do- 
prowadzały. „Związek chłopski* innej trzyma 
się taktyki, zdrowym „chłopskim rozumem“ po- 
dyktowanej. Nie tai. że pragnie zmiany Całego 
szeregu ustaw, ale dąży do tej zmiany powoli, 
stopniowo; wszystkie siły, na każdem polu: 
w sejmie, w organie swym, na ludowych wie- 
cach, wytęża w jednym kierauka,, nie rzuca się, 
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nie miota się febrycznie, krok za krokiem idzie, 
ale wciąż idzie.* 

Ta taktyka przyniosła już w owocach usta- 
wę szkolną, ust. o konkurencji kościelnej — a 
dziś dąży do radykalnej zmiany ustawy łowie- 
ckiej. Co do tej ostatniej sprawy przytacza autor 
głos jednego z poważnych posłów sejmowych, 
który o dylemacie łowieckim tak się wyraził : 

„Niełatwa to kwestja, — odparł — o której 
wiele pro i contra mówióby można; proszę tylko 
wziąć do ręki z jednej strony Zwiąsek chłopski, 
z drugiej Łowca. Dla nas myśliwych przyjęcie 
projektu Potoczka byłoby klęską; ale z drugiej 
strony trudno zaprzeczyć, że dzisiejszy stan rze- 
czy jest nieraz dla chłopów bez porównania 
większą klęską, i że mają rację, przed nią się 
broniąc. Nie tracę nadziei, że da się wynaleść 
jakis modus vivendi.“ 

Nie można nadziei tracić, bo jak tu, tak 
gdzieindziej, jak w tym, tak w innych punktach, 
jak dotąd, tak na przyszłość, agitacja dobcze 
obmyślana, szeroko rozwinięta, a ścisle konsty- 
tucyjna, lojalna, musi co najmniej dać do my- 
ślenia, a w dalszem następstwie i praktyczne 
owoce przynosić. 


Z eaxatu. 


Weczorajsza poczta petersburgska przyniosła 
nam znowu kilka kwiatków, uszezkniętych przez 
prasą rosyjską na niwie „kwestji polskiej.“ 

Przedewszystkiem mamy tu do zanotowania 
ogromną korespondencję z Warszawy w organie 
p. Komarowa Swiet, a tyczącą się wyjazdu 
Hurki z Warszawy. Korespondent zaznacza 
przedewszystkiem, iż „mówić o tem, że dymisja 
Hurki u Rosjan wywołała żal, a u Polaków ra- 
dość, jest zbytecznem, gdyż fakt ten nie ulega 
najmniejszej wątpliwości.” Co do Polaków, to 
rzeczywiście tak jest, co zaś do Rosjan, to chyba 
odnosi się to do takich postaci, jak Jankulio, 
Apuchtin et consortes. W dalszym ciągu Swiet 
stara się dowieść, że tytuł feldmarszałka otrzywał 
Harko nietylko za zasłagi wojskowe, lecz dowo- 
dy te są nadzwyczaj skąpe i nie wytrzymują naj- 
lzejszej krytyki. Opowiedziawszy dalej, a trzebą 
przyznać, z całą ścisłością i wiernie pobyt de- 
putacji polskiej u Harki i przytoczywszy jego 
odpowiedzi bez zmiany, tak jak my je podawa- 
liśmy swojego czasu, przechodzi Swżeć do kwe- 
stji odbierania przysięgi i czytania j manife- 
stów po polsku, co go naturalnie w wysokim sto. 
pniu oburza, a kończy detinicją wyrażenia ks. 
Mieszczerskiego, że „należy wszystko robić, aby 
wzbudzić miłość do monarchy.“ 

„Trudno się z tem nie zgodzić — powiada 
SŚwiet —- lecz czy można nazywać miłością te 
uczucia, ktere głoszą polscy politykomani? Nie 
można przypaścić szczerej mułości do monarchy 
u osób, zachowujących się nieprzyjaźnie wobec 
Rosji. Car rosyski -- to zasadnicza i organi- 
niczna część ziemi rosyjskiej, car rosyjski — to 
nie przypadkowy zarządca, w osobie którego 
łączą się wszystkie poddane mu narody. Kochać 
zaś część, a nienawidzieć całości — rzecz nie- 
możliwa. Pod pokrywką wierności dla cara, oso- 
by te oczywiście dążą do urzeczywistnienia swoich 
antirosyjskich zamiarów. Obowiązkiem rządeów 
jest wykrywać te ich zamysły. Ale istota rzeczy 
ot na czem polega: polscy separatyści tworzą 
nieznaczną tylko liczebnie część ludności, lecz 
jednocześnie najniespokojniejszą i dlatege zdaje 
się, że przedstawiają tylko oni lichą stronę pol- 
skich dążeń. Ogromna większość ludności, a mia- 
nowicie włośeiaństwo, bezwarunkowo zżyło się 
z panowaniem rosyjskiem: w niem też należy 
wychowywać miłość do monarchy z nierozdzielną 
z nią miłością do Rosji — i ka temu były skie- 
rowane środki rosyjskiego rządu w czasie minio- 
nego panowania.“ 

Z powodu nominacji hr. Szuwałowa 
jenerał-gubernatorem warszawskim, pisze Nowoje 
Wremia: 

„Stanowisko warszawskiego jenerał-guberna- 
tora — to, można powiedzieć, głównie stanowisko 
polityczne, a przytem tego rodzaju, że sztuka i 
ostrożność dyplomaty bardzo korzystnie dla spra- 
wy samej mogą dopełnić hart żołnierza, jakim 
był i pozostanie hr. Szuwałow, jak i jego po- 
przednik na stanowisku warszawskiego jenerał- 
gubernatora. Władza rosyjska w kraju przywi- 


| ślańskim nie ma na celu etnograficznego przero- 


bienia polskiej łudności sztucznemi środkami. Ta- 
kie zadania w ogóle są obce rosyjskiej polityce 
w stosunku do wchodzących w skład Rosji obco- 
piemiennych narodowości, I tak. sztuczne przero- 
bienie etnograficzne polskiej ladności kraju, a 
tem więcej gwałtowna russyfikacja, na którą nie- 
rzadko w zakordonowych organach prasy poja 
wiają się tendencyjne skargi, wcale nie wchodzi 
w cele polityki rosyjskiej w kraju, w którym na 
odwrót dotąd trzeba chronić od gwałtownej polo- 
nizacji pozostałe resztki ludności rosyjskiej Ale 
rosyjska władza oczywiście nie może i nie po- 
winna się wyrzec politycznej russyfikacji, jeżeli 
tak się wyrazić można, tj. od starań osiągnięcia 
w kraju takiego stanu rzeczy, ażeby co najmniej 
masa tuziemnej ludności „nietylko ze strachu, 
ale i z sumienia“ szczerze i z całą Świadomo- 
ścią nieuniknioności i korzyści z tego dla siebie 
— przyjęła rosyjskie obywatelstwó bezsprzecznie 
i bezpowrotnie na zawsze.* 

Według Nowawo Wremieni takiem powinno 
być rdzenne zadanie władzy rosyjskiej w Króle- 
stwie. 

= z 

Do powyższych głosów należy nam dołączyć 
i głos naszego lwowskiego rosyjskiego organu 
Hałyczanyna, który za przykładem swych kole- 
gów z za kcrdonu zabrał również głos w kwestji 


[ 


wychodzi codziennie niewyłaczajac niedziel i świat o godzinie 8 rano. 
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polskiej, posługując się artykułem Moskowskich 
Wiedomostiejj znanym już naszym czytelnikom. 
Artykuł ten poprzedza w Hałyczanynie uwaga 
od redakcji, że prasa polska dała Hurce na 
drogę epitety: „uosobienie fanatyzmu i terro- 
ryzmu*, „gnębiciela” i wreszcie „satrapy“, a roz 
legały się w tej prasie polskiej „uliczne wymy- 
ślania*. Przypuśćmy, że to ostatnie jest prawdzi- 
wem, to jak to wykszalismy w artykule prze- 
drukowanvym z Russkoj Žizni, pierwszeństwo zo- 
stało po stronie kolegów Jałyczanyna z północy. 
Nie poruszylibyśmy tej kwestji, gdyby nie to, 
że Hałyczanyn wziął w obronę.. Marję Andre- 
jewnę, nazywając ją „prawdziwie rosyjską ko- 
bietą“. Była margrabianka de Sallias, kopciuszek 
w swojej rodznie, z rozkazu cara dostała się 
tlurce na żone i umiała nim kierować w ten 
sposób, że na nazwisku człowieka pozostawiła 
niezatarte brudne plamy. Prasa czysto rosyjska 
zarzutów z polskiej strony w tym kierunku. 
nie neguje wcale, ergo słuszność ich uznaje, skąd 
więc ta gorliwość Hałyczanyna? Wie on sam o 
tem dobrze, że Marja Andrejewna była złym 
duchem tak Hurki, jak Królestwa i g?vby nie 
ona, z pewnością Hurko nie byłby tem, << go 
nazywają t. j. gnębicielem narodu polskiego i 
satrapą, a mógłby nim nie być, gdyby nie był 
miał przy sobie prowokatora w osobie Marji An 
drejewny. Hułyczanynowi wolno bronić systemu, 
jeżeli go uważa za dobry, ale zdaje nam się, że 
bronić bradów notorycznych, to pismu, choćby 
najwięcej nam wrogiemu, jakoś nie wypada, chy- 
ba, że w tym wypadka gra rolę zła wola, czego 
my znowu twierdzić nie cheemy. 


Kościuszki. 
Djarjusz lwowski. 
Poniedziałek 7. stycznią. 


godzinie 4. minut 17. 


Rozgoryczenie przeciw Berlinowi. 


W ostatnich czasach — pisze katolicki 
Westf. Merk. — mówione wiele o rozbudzeniu 


Chicagoski donosi: P. La Boy, 


Redding Cal, 1. grudnia. 


chcą one to uczynić nawet o 40 miljonów marek 
taniej, aniżeli w zeszłym roku. Dopóki państwa 
związkowe — kończy W. M. — nie mają po- 
jąęcia o znaczeniu klauzuli Franckensteina i war- 
tości swych praw w radzie związkowej, dopóty 
w Berlinie nie potrzebują się troszczyć o nerwo- 
we drgania w poładniowych Niemezech. 


Naa ANN A M M AC AAAA „mor A 


KRONIKA. 


Pamiętajmy o fundacji imienia Tadeusza 


O godzinie pół do 6. wieczorem w stowarzysze- 
niu nauczycielek odczyt panny Settnerównej „O zgu- 
bnych ckutkach egzaląacji u dziewcząt”. 

Teatr hr. Skarbka: „Nasze anioły, komedja w 3 
aktach Michała Wołowskiego. Pierwszy występ panny 
Zofi Czaplińskiej. Początek o godz. 7. wieczorem. 


Kalendarz. Poniedziałek (7.): Walentego b. — 
Wschód słońca o godzinie 7. minut 58, zachód o0 


Z Mentony donoszą, że usiłował odebrać sobie 
życie wystrzałem z rewolweru Bolesław Mateski, we- 
dług innych Matecki, Polak. Podniesiono go ciężko 
rannego w ogrodzie publicznym i przewieziono do 
szpitala, gdzie miał oświadczyć, że jest ofiarą poje- 
dynku amerykańskiego, że przed trzema miesiącami 
padł na niego los, nakazujący odebrać sobie Życie 
w tym terminie, i że chećby wyzdrowiał, będzie mu- 
siał zobowiązanie to nieodwołalnie wykonać. 

Polska kopalnia złota w Kalifornji. Dziennik 
skarbnik kopalni 
polskiej w Kalifornji, otrzymał następujący telegrau. : 
W ciągu tygodnia wydo- 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmają we Lwowie 
s _ jedynie i wyłącznie : 
Biuro Administracji „Dziennika Polskiego“, Plae Marjacki 
„617 w domu pana Kiselki, 
We Wiedniu: pp. Haasenstein et Vogler , (Otto Maas), 
M. Dukes, H. Schalek, A Oppelik. Rudolf Mosse 
i J. Denneberg; w Berlinie, Frankfurcie, Kolonji: 
Haasenstein et Vogler i G. L. Daube; w Hamburgu, 
Karoly et Liebmann ; w Paryżu: 0. Adam 52 rue 
du Four. 
Ogłoszenia przyjmuje się za opłata 10 centów od jednego 
wiersza drobnym drukiem (petit.) 
Doniesienia o ślubach, zaręczynach i inne prywatne komu- 
nikaty po kronice za jeden wiersz 50 ct. 


Prywatne korespondeneje 12 i nekrologja 80 ct. od wiersza. 
Drobne ogłoszenia 1'/, centa ed wyrazu. 
i sklepy po 4 ct. od wyrazu. 


Reklamy w rubryce Nadesłane 30 ct. od wiersza. 


Pomieszkania 
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K., posiadający znaczną gotowiznę na lokacji w ban- 
kach warszawskich, zboże, oruz wszelkie inne arty- 
kuły zamykał na kłódki i odmawiał Żunie 1 dzie- 
ciom pożywienia. W roku zeszłym Klicowa wraz z 
pięciorgiem dzieci była zmuszena opuścić maniaka i 
wynieść się do swego ojca w okolice Płocka. Klie 
w szczególny sposób skorzystał z samotnosci, rozpu- 
ścił bowiem służbę, wyprzedał inwentarz i w odzieży 
obdartej krążył po okolicy za Żebraniną. W tych 
dniach znaleziono dziwaka bez życia. K. powiesił się 
w oborze. Majętek desperata obliczają na 25,000 rs. 
oprócz gruntów. Nie ulega watpliwości, iż całe jego 
postępowanie miało źródło w rozstroju umysłowym. 

Dwie ważne rocznice zamyśla obchodzić Rzym 
w rp. W kwietniu przypada 300-na rocznica śmierci 
autora Gotfryda czyli Jerozolimy Wyzwolonej — 
Torquata Tassa, który zmarł w skromnej celce w Š. 
Onofrio, gdzie pokazują jeszcze wiele pamiątek po 
nim, Mają też ukazać się dwa obszerne życiorysy 
poety, na nowych źródłach osnute. W maju znowu 
Rzym katolicki obchodzić będzie 300-ną rocznicę 
śmierci św. Filippa Nereusza i z tego powodu od- 
będą się tam wielkie uroczystości kościelne. 

Odznaczenie. Papież obdarzył dziedzieznym ty- 
tałem hrabiowskim rzeźbiarza francuskiego p. Mar- 
yuet de Vasselot, który zawiózł do Rzymu popiersie 
Leona XIII., z białego marmuru, swojej roboty, za- 
kupione na podarunek dla papieża przez grono ka- 
tolików. Tytuł ten nie wygasnie prędko: hr. Mar- 
quet de Vasselot ma siedmiu synów, z których jeden 
jest już oficerem kawalerji. 

Opał... w Kamerunie. Nauczyciel Oswald Rutz, 
podał się na nanczycieła do Kamerunu. Przyjęto go 
i wyznaczono mu 4000 marek rocznej pensji, wolne 
mieszkanie i... opał. Szczyt zapobiegliwości ! 

Chopin w Japonji. W dniu 6. listopada we 
wszysikich pułkach armji japońskiej odbywa się 
uroczyste nabożeństwo żałobne za żołnierzy, pole- 
głych podczas wyprawy na Formozę i podczas po- 
wstania w Satsumo. W Tokie uroczystosć żałobna 


się poczucia własnej godności na dworach nie- | byto 200 uncyj złota z płyt zewnętrznych. Pedp. | odbywa się w świątyni Keudan. Gmach otaczają 
mieckich, oraz o przeciwieństwach między Pru- | M. Marjański. — Dodajmy, że spółki | w zwartych szeregach wojska załogi miejscowej. 
sami a pojedyńczemi państwami, mianowicie po- | jest inżynier Modrzejewski, syn naszej znakomitej | Po skończenej uroczystości wojska odckodzą przy 
łuduiowo-niemieckiemi. Nagłe usunięcie hr. Ua- | artystki. dźwiękach marsza. Anglik Gabry zapytał kieru- 
privi'ego bezpośrednio po zajęciu korzystnego Statystyka. Teatrów jest obecnie w Berlinie 24, | jącego muzyką wojskową, jakiego marsza grają ? 


dla niego stanowiska głosujących członków rady 
związkowej, miało mianowicie wywołać poważną 
niechęć. Przywrócenie badeńskiego posła na 
dworach ościennych i podróż ks. Hohenlohego 
przez południowe Niemcy postawwno z tem 
w związku, gdy tymczasem pominięcie dworu 
wirtembergskiego przypisano szczególnemu na- 
prężeniu stosunków między Sztutgartem a Berli- 
nem. Ten ostatni rozdział zaprawiły jeszeze zaj- 
ścia na manewrach wschodnio-pruskich. Teraz 
zwracają uwagę na artykuł sztutgardzkiego Be- 


cyrków 2. Liczia 


dla dzieci i 8 domów  sierót. 
ruch towarzyski. W książce 


wu, 45 stenogratji, 
nitarnych i towarzyskich, 


dujemy się dalej, że 


zakładów leczniczych wynosi 28, 
stacyj sanitarnych 20, szpitalów 15, szkół miejskich 
206. Dalej jest tu 16 kuchni ludowych, 8 kuchni 
Loży masońskich naj- 
różniejszych odcieni liczy Berlin 48. Olbrzymi jest 
znajdujemy 
zapisanych 1134 towarzystw, 30 lekarskich, 64 śpie- 
28 gimnastycznych, 
39 towarzystw  kredyto- 
wych, 95 wojackich, LL nauczycielskich itd. Dowia- 
wychodzi tutaj S12 pism, 67 


adresowej 


101 huma- 


„lt is a piece of Shopinws march“, odrzekł 
Japończyk. Widocznie nie ma zakątka na ziemi, 
gdzieby nie był znany marsz żałobny Chopina. 


Żywcem po„rzebana. Straszny wypadek opo- 
wiada Gazeta Petersburska: Na cmentarzu w Lu 
banin, pod Petersburgiem, chowano włoseiankę Pra- 
skowję Autonowowę. Syn-auiurłej podczas obrządku 
pogrzebowego usłyszuł jęk z trumny i zwrócił na to 
uwagę otaczających. Na nieszczęście wszyscy stracili 
głowy i zamiast wydobyć trumnę, rozbiegli się po 


obachtera, pisma demokratycznego, ale na dwo- | urzędowych, 63 pohtyeznych, 306 poświęconych ok kra m a a śię + 
rze wirtembergskim cierpianego chętnie, w któ. | sztuce i literaturze, 476 handlowych i przemysłowo- a ER AE ita, a 5 razie. bę: 8 OE = 
rym powiedziano kategorycznie: „Dotąd a nie | zawodowych. — Ciekawe światło na ruch przemy- seh_"przędstawł e ię. - UZ ON OE 


dalej. Jeszcze Niemcy nie są Wielkoprusami a 
rzesza niemiecka zbiorowiskiem samych prowin- 
cyj pruskich, w których pozostawieni jeszcze 
z łaski królowie i książęta na równi stoją z na- 
czelnymi prezesami itd." 
ry: + : . 
ło jest jedna strona rzeczy. Drugą zaś jest 


ników. Krawców wylicza 


Ale obok tego 


ta, że pan Miyuel jak i przedtem, tak i nadal | konkurencji. W całem mieście 
trzyma omotane w swym podstępnym planie re- | jeden handel krwi, a dwa 
formy pojedyńcze rządy i wedle wszelkiego pra- | „przewodnik“ Dannhiuser zawsze 


wdopodobieństwa państwa związkowe są gotowe,za | unicum w księdze adresowej. 


słowy rzucają ogromne liczby samodzielnych rzemieśl- 
książka adresowa 8524, 
szewców 5600, stolarzy 3260, piekarzy 1498, rzeźni- 
ków 2200, balwierzy 848, fryzjerów 480, 
torów 4707, destylatorów 1056, szynkarzy 2208 itd. 
są także zawody bez żadnej prawie 
istnieje naprzykład 


restaura- 


składy pijawek, takż) 
jeszcze stanowi 


zmarła leżała na boku, iewa ręka  podłożona była 


pod brodę, prawa pogryziona do krwi. Żywcem po- 
grzebana stoczyła widovænie  sWwaszn; Walkę ze 
śmiercią w ciasnej trumnie, pozbawionej d.pfywu 


powietrza. 

Emil Zola, po niepowodzeniach w Rzymie i w 
Akademji, pociesza się —- rowerem. Jeden z osta- 
tnich numerów czasopisma specjalnego La Bicyclette 
zamieszcza portret autora „Lourdes“ w kostjumie 
welocypedysty. Oczywiscie mie obeszło się bez auto- 


miskę soczewicy w;celu uwolnienia się od chwiej- wiek panujących. Kalendarz gotajski na rok grafowanego aforyzmu: „Gdyby mie było pagórków 
nych dodatków matrykularnych sprzedać swoje | 1895 podaje «o do wieku panujących następujące | ,, P1928 Zola — bicykl za lat 50 zabiłby konia. 
pierworodztwo, zupełne uprawnienie swoje w ra- | daty: Papież Leon XIII liczy lat 34; następnie ko- Aforyzm — jak widzimy — potwierdza zasadę, iż 
dzie związkowej. Jeżeli państwa związkowe nie leia według lat życia idą następujący monarchowie i doweip jest jak guzik u rękawiczek : urywa się wła- 
cheą istotnie już skakać wyłącznie podług pi- | książęta: w. książę Luksemburgski lat 78, król duń- śnie w chwili, gdy go cisnąć chcemy... 
szezułki berlińskiej, lecz także zagrać w swoim ski lat 77, królowa angielska Wiktorja i w. książę Partenon zagrożony. Ostatnie trzęsienia ziemi 
tonie, to silne korzenie ich siły nie mieszczą się | Mekienburg-Strelitz lat 76. W szeregu książąt rejen- | w Atenach uszkodziły moeno najklasyczniejszą bodaj 
w dyplomatycznych intrygach i sztuczkach, lecz | tów niemieckich jeden, ks. Schaumburg-Lippe liczy budowę starogrecką Partenon. Komisja budowniczych 
w prostem- korzystania z swych praw w radzie | lat 70, dziesięciu liczy po lat 60, siedmiu po 50, | greckich uznała, iż uszkodzenia są bardzo poważne, 
związkowej. ośmiu po 40. Cesarz Wilheim II. liczy lat 35, król | że przeto eo rychlej trzeba przystąpić do robót repa- 
Rada związkowa ma według konstytucji być | portugalski lat 31, car Mikołaj II. lat 26, król racyjnych. Obecnie ministerstwo greckie zwróciło się 
właściwym rządem Rzeszy. Jej konstytucja na- | Aleksander Serbski lat 18, królowa Niederlandów | do profesora architektury w Karlsruhe, dra Durma, 


daje każdemu członkowi związkowemu odpowie- 
dni udział władzy. Prusy mają na 58 tylko 17 
głosów, Bawarja, Wirtembergja i Badenja mają 
razem 13 głosów, mogą zatem przy pomocy kil- 
ku drobnych państewek, z których każde mimo 
swej małości posiada głos jeden, uzyskać równo- 
wagę wobec Prus. Każdy, choćby najdrobniejszy 
członek związkowy ma prawo przedkładać w ra- 
dzie związkowej propozycje, a prezydjum jest 
zobowiązane poddać je pod ebrady. Każdy czło- 
nek, którego przegłosowano w radzie związko- 
wej, może w parlamencie bronić publicznie swe- 
go stanowiska. Ośm stałych wydziałów w radzie 
związkowej, w których wszędzie są reprezento- 
wane co najmniej, eztery niepruskie państwa, 
wywierają stały wpływ na administrację. Rada 
związkowa udziela rzeczywiście szerokiego pola 
prawom i interesom państw pojedynczych, jak 
to jest słusznem w związkowo-państwowej wspól- 
ności. 

Jeżeli mimo to Rzeszą rządzą z Berlina i 
„pełnomocnicy* państw pojedyńczych przedsta- 
wiają się więcej jako otoczenie, to nie zależy to 
od urządzeń, lecz od osób. Brak odwagi dopro- 
wadził do tego — stwierdza Westf. M., — że 
laisser faire uważano za najwyższy rozkwit sztu- 
ki państwowej średnich i drobnych państw. 
W Monachjum ogłoszono tę mądrość jawnie 
w tej formule, że Bawarja pod żadnym warun- 
kiem nie może się narażać na niebezpieczeństwo 
przegłosowania. Gdyby się wpływowym panom 
w Berlinie raz weszło w drogę, mogłoby to nie- 
jednemu sprawić nieprzyjemność. Realny polityk 
prawi o honorze, a dąży do zysku. 

Tej zasadzie odpowiada najzupełniej to, że 
państwa związkowe z lekkiem sercem  zrzekają 
się klauzuli Franckensteina, aby sobie tylko za- 
pewnić rzekomą korzyść finansową „automatu“, 
Dotąd zawsze jeszcze panuje u rządów pojedyń- 
czych skłonność do sprzedawania pierworodztwa, 


w świecie przeróżnych 


(nie wspominając już 


się skazanym na nieustanne 
szumną i zdawałoby Bię, 
ukazują się 


Moserze, Gondinecie, Valabregue' u 


skiego dramatu,  Ostrowskij, 


Potieehin, Boborykin. 


„Jenarałowę Matrionę* 
robieniu* Szekspira! 


Dalej 
możua... (Kraj.) 


lonja należała do Hermana Klica, 
ctwa, a zarazem i ze sknerstwa, 


lat 14, król hiszpański Alfons XIII. lat 8. 
Nadzwyczaj ciekawe rzeczy dzieją się w Rosji 
„autorów _ dramatycznych*. 
W ostatniem dziesięcioleciu wyrósł w obu stolicach 
o miastach prowinojenalnych) 
cały zastęp „łokalizatorów *, którzy okradają i znęcają 
się nad dramaturgami wszelkich narodowości, siebie 
wystawiając za „twórców“ i pobierając za taki jawny 
rabunek słone honorarja. Kiedy się lubi teatr i czę 
ściej do niego, na przykład w Moskwie, zagląda, jest 
niespodzianki. 
całkiem swojską etykietą, 
co chwila na rosyjskich deskach sceni- 
cznych okaleczeni: Augier, Sardou, Dumas, Bliziński, 
Bałucki, Przybylski i Świderski, nie mówiąc już o 
i wielu innych 
farsistach europejskich. Przypuśćmy, że tych ostatnich 
możnaby jeszcze „lokalizotorom* wybaczyć, ale jakże 
okrutnie przeciwną logice musi być sytuacja, kiedy 
słowami Dumasa zacznie przemawiać kupiec moskie- 
wski, lub kiedy jako przedstawiciel szlacheckich tra- 
dycyj Blizińskiego występuje wygolony „sawietnik!* 
Teatr, zamiast być szkołą obyczajów, staje się wobec 
tego dla rosyjskich widzów bałamutnym labiryntem, 
w którym pod swojską maską jakieś obee, a często 
nawet wprost potworne przes swoje nieprawdopodo- 
bieństwo ścierają się myśli i uczucia... Mistrz rosyj- 
rzadko pojawia się na 
współczesnych scenach rosyjskich. Znikaęli również 
słynny p. W. 
świeżo 


Panuje za to 
Kryłow, który swoją działalność rabunkową 
uwieńczył zlokalizowaniem „Madame Sans-Góne* na.. 
i zamyśla podobno o .,prze- 
chyba już pójść nie 


Samobójstwo bogacza. Przy folwarku Józefiny 
za rogatką petersburgską w Warszawie obszerna ko- 
znanego z boga- 
które z wiekiem 
stawało sią manją chorobliwą. Dość powiedzieć, iż 


z prośbą o przygotowanie planów i objęcie zwierz- 
chniczego kierownictwa przebudowy. Protesor Durm 
w dziedzinie budownictwa greckiego uważany jest 
za powagę pierwazorzędną. 


laponja współczssna. W Tokio wyszedł nie- 
dawno „Rys statystyczny państwa japońskiego za rok 
1893“ i mieści mnóstwo ciekawych szczegółów o 
Japonji wapółczesnej, przemawiających na korzyść ja- 
pońskiego narodu i świadczących o jego zdolności 
przyswajania sobie cywilizacji europejskiej, na którą 
wieki się składały. Przedewszystkiem zwraca uwagę 
zjawisko następujące: Kraj cały, składający Się 


Pod 


wierzchni 372.000 wiorst 
ponja ma wiele podobieństwa z królestwem Wielkiej 
Brytanji i Irlandji. Japonja, podobnie jak i Auglja, 
jest krajem bardzo zaludnionym. Według spisu ludno- 
ści, dokonanego w r. 1893, liczba mieszkańców 


o 200.000. Gęstość zaludnienia w róznych okolicach 


każdą wiorstę kwadratową przypada 107 mieszkań- 
ców, ha wyspie Nsfonie 180, ua wyspie Sikoku 159. 
Trudno nie zauważyć szybkości, 
kryła się siecią 
sprawozdania z roku ubiegłego, posiada 8UUU wiorst. 
Czwarta część wszystkich kolei zelaznych Rależy do 


tego w tych czasach będzie ukończona budowa 300 
wiorst kolei dojazdowych. Prołfikcia jedwabiu stanowi 
główną gałęź przemysłu wewnętrznegó Japonji, gdzie 
popyt na tkaniny jedwabne powiększa się co rok 
w miarę wzrostu ludności. W r. 1890 japońskie fa- 
bryki wyrobiły na sprzedaż 4,154.£466 sztuk materyj 
jedwabnych, na sumę około 20 miljonów rubli. Ko- 
palnie węgla w ostatnich czasach rozwinęł się zna- 
komicie i dostarczają rocznie 2'/, miljona tonn. W r. 
1891 z posiów japońskich odpłynęło 270 statków 


a Z w O z 8 


w Japonji dosięga 41,089 940 ludzi. Liczba urodźca } 
przenosi rocznie przecięciowo liczbę wypadków sinierci í 


państwa jest rozmaita. Na wyspie północnej JeSs0 uu - 


z jaką Japonja po- X 
kolei żelaznych, których, według =- 
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z dwóch dużych i 450 małych wysp, posiada po- - 
kwadratowych, długość ` 
brzegów wynosi 27.6000 wiorst. Z tego tytułu Ja- i 


ANYVJKAM UCLNYTA 
AMOJNYH KO 


państwa, pozostałe do towarzystw akcyjnych Oprócz ` 


parowych, objętości 324.965 tonn i 975 okrętów. 
Liczby te dostatecznie świadczą o rozgałęzionych sto- 
sunkach bandlowych z innemi państwami. 

Dzienniki niemieckie B. Lör. Ztg. i Deutsche 
Tagesztg. donosza, że towarzystwo polskie „Oświata” 
w Lipinach na Górnym Szląsku, zostało z powodu 
swoich niebezpiecznych dla państwa dążności, rządc- 
wnie rozwiązane. Berl. Börs. Ztg. pisze dalej, że 
rząd na polskie towarzystwa szczególniejszą teraz ma 
baczność. Zdaje się więc, że „najnowszy kucs, położy 
wreszcie tamę polonizacji prowincji poznańskiej". By- 
libyśmy wdzięczni tym tak o bezpieczeństwo niemie- 
ckiej ojczyzny dbałym dziennikom, gdyby nas poin- 
formowały, czem, jak, gdzie 1 kiedy i kto tą poloni- 
zacją Księstwa się trudni. Ze spółka KHT. wraz 
z pastorami protesłanckimi i nauczycielami prześladuje 
polskich poddanych, o tem bardzo dobrze wiemy. Czy 
i te dzienniki to wiedzą ? 

Okret nap:dnięty przez sokcły. Frcusburgier 
Nachrichten zamieszczają opis następującego zdarze- 
mia: Parostatek „Amay*, dowodzony przez kapitana 
Wulffa, w drodze z Chefos do Hongkongu, został 

łoczony znaczną liczbą sokołów, które przez chwilę 
jęły się mordowaniem jaskółek, szukających schro- 
mienia pomiędzy masztami. Powoli sokoły stawały się 
wraz odważniejsśe i usiłowały dostać się do zagrody, 
w której znajdował się wieprz, sześć królików i trzy 
gołębie. By obrekić zwierzęta, rozpoczęto polowanie 
ma sokoły i znaćzną liczbę tych ptaków zastrzelono. 
 Upieczonych rabusiów, spadających na pokład, Chiń- 
eaycy w mgnieglu oka zjadali. W parę godzin później 
sokoły w zwiękdaonej liczbie po raz drugi wróciły i 
= rozpoczęły walką. Tym razem próbowały one napadać 
"na ludzi. Sternika sokoł dość ciężko zranił w rękę. 
Rozpoczęto znów strzelać i kilkadziesiąt ptaków zgi- 
nęło w tej wałce, której kres położył dopiero zapa- 
dający zmrok. 
- Długowieczność kobiet. Kobiety nazywane 
są zazwyczaj płcią słabą. Dlaczego: słabą? To 
niesłnszno. Kobieta wytrzymalszą jest na cierpienia 
fizyczne i moraine, niż mężczyzna ! Żyje dłużej. Nie- 
dawno stwierdzono urzędowe we Włoszech, iż więcej 
tam daleko stoletnich kobiet, aniżeli stuletnich męż- 
czyzn. Obecnie p. Brandeth Symonds w ciekowej sta- 
tystyce, ogłoszonej w amerykań kim dzienniku nau- 
kowym, porównywa długowieczność u kobiet i męż- 
czyzn; porównanie to wypada na korzyść pierwszych. 
Wedle cyfr,  przytoczonycb przez p. Symonds, 
joź od 1go roku do 5go życia śmiertelność 
wśród dziewcząt jest mniejsza, niż wśród chłop- 
ców. Różnica ta w następstwie uwidocznia się 
jeszcze bardziej; w roku 12. życia wynosi 8'56 na 
1000 (u chłopców 4*28 na 1000). Pomiędzy rokiem 
12. a 16. śmiertelność wśród dziewcząt wyższą jest, 
niż u chłopców, równa się 1-68 wobec 1'18, lecz 
już od 16—20 roku stosunek ten się zmienia na 
korzyść kobiet: na 1000 umiera ich 170 (mężczyzn 
2:20). Następnie ustanawia się pewna równowaga, 
w roku 46. śmiertelność jednych i drugich wynosi 
114 na 1000. Po tym okresie, od roku 46—56, 
śmiertelność większa jest wśród mężczyzn (6 32), niż 
wśród kobiet (3:47 na 1000). Krytyczny wiek ko- 
biety przypada pomiędzy rokiem 56. a 60. Po przej- 
ściu tego rubikonu, kobieta żyje dłużej od mężczy- 
zny — o czem, między innemi, Świadczy większa 
liczba wdów, niż wdowców. 


Kradzież z włamaniem. Do sklepu korzennego, 
połączonego z trafiką, pod firmą Oblassowej, przy 
ulicy św. Łazarza pod l. 9, dostali się onegdajszej 
> nocy niewiadomi sprawcy 1 skradli stamtąd kilka 
worków materjałów tytoniowych, wyrządzając przez 
to szkodę na przeszło 200 zł. Złodzieje dostali się 
do sklepu w ten sposób, że pierwsze drzwi otworzyli 
za pemocą dobranego klucza, a z drugich szklanych 
wybili szybę i następnie odsunąwszy zasuwkę, weszli 
do środka. Oryginalnym jest szczegół, że, prócz tyto- 
niu, niczego więcej nie zabrali a nawet nie próbo- 
wali sę dostać do szufiady, w której zazwyczaj zło- 
żone są pieniądze. 

kronika brukowa. Jan Kwa:nic przyjął onegdaj 
na nocleg Jana Chomika, robotnika  magistrackiego, 


y POAUMK, Ddi RAPID] |. u. 


o wywiadowcze Chorążczyzna 


który odwdzięczył mu się w ten sposób, iż skradł 
mu z pod poduszki spodnie, wartości 4 zł. 

Michałowi Nieosiadłemu. służącemu w hotelu 
Hoppena, skradziono onegdajszej nocy z zamkniętego 
kufra za pomocą dobranego kluczyka, kwotę 5 zł. 
Jako podejrzanego o tę kradzież aresztowano Hermana 
Zimmermana, kelnera, obecnie bez zajęcia. 

Katarzyna Julkiewicz, włościanka z Krzywczyc, 
sprzedając wczoraj w Rynku wiktuały, upuściła na 
ziemię banknot 5-reńskowy, a gdy się spostrzegła, 
już go na ziemi nie było. 

Aresztowano Schlomę Nussbauma za kradzież 
cymbałów, wartości 12 zł. na szkodę Sałamona Be- 
mera, muzykanta. 

———ÓĄCZĄKZ 


Składki na cele użyteczności publicznaj lub na- 
rodowe : 

Na dar honorowy dla ks. areyb. 
kowie za złożyli w prezydjum magistratu: 


1. Na liste składkową d Karola Sklepińskiego; Teodor 


[8 sa- 


DZIENNIK POLSKI s dni» 7. Stycznia 1906 r. 


Telegramy „Dziennika Po.skiago. 

Wiedeń 6. stycznia. Cesarz wyjechał wczo- 
raj wieczorem do Budapesztu. 

Stan zdrowia arcyksięcia Albrechta, — 
jak donoszą z Areo — polepszył się. Angina 
i bronchitis zmniejszyły się. 

Budapeszt 6. stycznia. Podczas onegdajszej 
demonstracji robotniczej aresztowano 50 osób. 

Berlin 6 stycznia, Na ośmdziesiątą roczni: 
cę urodzin Bismarcka czynią się wielkie 
przygotowania. Niemcy amerykańscy wysyłają 
bardzo liczną deputację, która przywozi ze so- 
bą obelisk z czystego srebra na dwa metry 
wysoki. 

Berlin 6. stycznia. Berlińskiej Tägliche Rund 
schau odjęto debit w Rosji, jak przypuszczają za 
artykuły, pisane w kwestji Niemców nadbałty- 


Axentowicz, lza z Giełgudów Axentowicz i Agnieszka s 
Axentowicz po 1 koronie. m. ckich. 
2. Na listę składkową rady pow. © Mościskach 23 


koron mianowicie: Stan. hr Stadnicki żona 3 koron, 
Stefan Irsny z rodziną 4 koron, Wiktor Krakowski z żoną, 
Karol br. Drohojowski, Ign. Jabłoński z żoną po 2 koro- 
ny, Bol. Górski, Ksawera Górska, Julj Uleniecki, Leopold 
Maziuk. Zdzisław Gottleby Halka z Mochnackich  Gottleb, 
Wład. Younga, Alfred Bandrowski, Kaz. Kędzierski i Fr. 
Zebracki po 1 koronie. a A 

3 Na liste składkową urzędu miejskiego w Kossowie 
za pośrednictwem ks kan. Dawidowieza 15 koron. 

Kwety powyższe 41 koron ulokowano na książeczkę 
gslie Kasy oszczędn nr. 10697 przechowanej w prezydjum 
magistratu. y 

Paczna kwota przechowana w prezydjum mag. na dar 
honorowy dla ks. arcyb Issakowicza wynosi 1159 koron 
i 20 groszy, która ulokowaną jest na dwóch ksiąžeczkach 
galie kasy oszzzędności nr. 19693 i 51226. 

Na ubogieh m Lwowa (w miejsce rozsyłania 
listów noworocznych) złożył p. dr. Aleks, Balko w pre- 
zydjum mag. kwotę 2 zł 

Na weteranów z roku 1831 (zamiast rozsy- 
łania życzeń noworocznych) zlożył p. dyrektor kolei pań- 


stwowych Deyma kwotę 5 zł, kwotę tę wręczono p. dr. 
Goldmanowi 
z PRA go i oe R RÓ RS i A E 
Nową rubrykę wprowadziliśmy w naszem piśmie, 
a to — na ostatniej jego stronicy.— Dla urozmaicenia 
części inseratowej będziemy umieszczali codziennie 
między ogłoszeniami rozmaite dowcipy i drobne hu- 
moreski. Jesteśmy przekonani, że nowość tę powitają 
nasi czytelnicy z zadowoleniem. Przeglądanie inseratów 
nie stanowi zapewne zbyt zajmującej lektury. Są one 
poradnikiem informacyjnym, suchym i jałowym, ale 
mimo to niezbędnym w dzisiejszych czasach, na tej bo- 
wiem drodze kupiec i przemysłowiec ułatwiają sobie 
zbyt towarów, a szeroka publiczność zasięga wiado- 
mości, gdzie najlepiej, najtaniej i najłatwiej może 
nabyć to, czego w danej chwili potrzebuje. Dla 
tego też każdy niemal czytelnik, a szczególnie pię- 
kne czytelniczki nie wypuszczają nigdy z rączek 
swych dziennika, dopóki nie zrobią bodaj pobieżnego 
przeglądu zamieszczonych na ostatniej stronicy ogło- 


Kolonja 6 stycznia. Köln. Zig. donosi z Pe- 
tersburga następujące szczegóły o dymisji mini- 
stra komunikacji Krywoszeina. Minister 
chciał zawrzeć kontrakty na dostawę drzewa 
opałowego i lokomotyw, nie poddawszy poprze: 
dnio ofert dostawców pod ocenę kompetentnych 
komisyj. 
czuwa nad legalnem 
zwrócił uwagę ministra na nielegalność takiego 
postępowania i wymówił w końcu posłuszeństwo. 
W odpowiedzi na to udzielił mu minister w bru- 
talny sposób natychmiastową dymisję. Urzędnik 
udał się z odnośnemi aktami do kontrolora pań- 
stwowego Filipowa i do ministra finansów 
Wittego, 
dowody przeciwko Krywoszeinowi w rękach. Car 
powiadomiony o całym stanie$ rzeczy, rozkazał 
Krywoszeinowi podać się do dymisji. Wiadomość, 
jakoby Krywoszein już przedtem podał się do 
dymisji, jest nieprawdziwą. Z kolegów ministra 


tylko jeden Wannowskij, mylnie poinformo- 
- wany, przemawiał za nim, ale napróżno. 


Wymieniony wyżej urzędnik razem z trzy- 
nastu kolegami z ministerstwa komunikacji wnie- 
sli o rozpoczęcie śledztwa sądowego przeciwko 
nim wszystkim, a car na to sią zgodził. 

Całe postępowanie cara w tej kwestji dowo- 
dzi, że nie pochwala on dotychczasowego sposo- 
bu ukrywania nadużyć. 

Monachjum 6. stycznia. Tutejsza Allgemeine 
Zeitung powiada, że wymiana depesz noworo- 


cznych pomiędzy królem wirtemberskim a cesa- | 


szeń. Chcąc im tę czynneść umilić — wprowa- AE 
dzamy nowość, o której wyżej. rzem niemieckim położyła wprawdzie koniec 
EPE 0 ków = wszelkim pogłoskom, tyczącym się  poróżnienia 


Wiadomości literackie 1artystyczne. 


Repertoar teatralny. W Teatrze hr. Skarbka : 
Dziś w poniedziałek „Nasze anioły", komedja w 3 
aktach Michała Wełowskiego. Pierwszy występ panny 
Zofji Czaplińskiej; jutro we wtorek „Montjoye“, ko- 
medja w 5 aktach Oktawiusza Fenillet'a. 


pomiędzy obu tymi monarchami, — że jednak 
głosy prasy uważano za zbyt poważne i dla 
tego opublikowaniem tych depesz chciano dal- 
szemu roztrząsaniu kwestji zapobiedz. 

Londyn 6. stycznia. Donoszą tutaj z Kairu, 
że wskutek ucieczki ks. Rossigniolego roz 


„Hałyczanyn* umieszcza w dodatku Świąte- | kazał mahdi wszystkich jeńców europejskich za- 
cznym tłumaczenie nowelki Bolesława Prusa p. t. | kuć w kajdany, co ich położenie — obchodzu 
„Sen*. się bowiem z nimi bez litości — znacznie po- 

„Humorystyczny kalendarz Smigusa* na r. | gorszyło. 


1894, uznany jako najlepszy, nabywać mogą prenu- 
meratorowie Dziennika Polskiego po zniżonej 
cenie 40 ct. (z przesyłką. pocztową 45 et.). Nader 
ozdobnie wydany kieszonkewy kalendarzyk Śmi- 
gusa kosztuje 20 et. (z przesyłką pocztową 23 ct. 


= 9. LĄ, AAS WIRY kk Z aE E AERA, PNE OWOC: ACE AE LARA TE” 


Drobne ogłoszenia. 


Con ralny Bazar Krajowy 


Lwów, ul. Karola Ludwika 5 


Petersburg 6. stycznia. Wymieniają tu dzi 
siaj, jako nowego ministra komunikacji I w a- 
szczenkę, dotychczasowego towarzysza mini- 
stra fimansów. Kandydaturę tę popiera bardzo 
usilnie Witte, minister finansów. 


— Dziękuię, dziękuję stokrotnie | 
Gtes maleńkiego Józia z kącika ? 


Nie patrzcie w tej chwili na poetę... 


Odnośny urzędnik ministerjalny, który 
zawieraniem kontraktów, ` 


który to ostatni miał jeszcze inne | 


— Położyia mamusia pod nogę od stołu, ażeby się nie kiwał. | 


TELEGRAM GIEŁDOWY. 
Wiedeń, dnia 5. stycznia godz. 2. min. 26. 


Akcje kred. 40625 Gal. obl. prop. 9760 
Alpiny 100-10 Wied. losy 178'50 
Kredyty węg. 496:50 Akeje tyton.  2380— 
Anglobanki 180— 49j, Poż. kraj. 

Uniony 31450 z r. 1898 97— 
Ludwiki 217-50 Elbethale 27850 
Nordbany 348— Lśinderbanki 27850 
Lombardy 108:— Renta zł. weg. 123:75 
Losy tureckie  13— Bankvereiny 15450 
Staatsbahny 89712 Wspólna rentap.100 60 
Czerniowieckie 293-50 Ruble 133:37 


ZOZ. ZEDO ZZ 
Przyjechali do Lwowu 
i duis 5 stycznia 1885 r 
| GRAND HOTEL. M. Kosielska z Podola ros K "lo 
rosiewicz z Brodek. R. hr. Łubieński z Krakowca R dJa- 
| nicki z Berəzowiey M Podlewski z Czerniey. N. Bermuth 
i z W. W.iednia Schmidt, Z Josepovich z Rzeszowa 


| Objąwszy z dniem 1. stycznia 1895 
| we własny zarząd 

l 

| 


otel Europejski 


(we Lwowie — plac Marjaoki) 

mamy zaszczyt polecić go względom wielce 

, Szanownej P. T. Publiczności zapewniając, że 

« usilnem naszem staraniem będzie wszelkim wy- 
maganiom zadość uczynić. 

Z wysokiem poważaniem 


| Albert Szkowron i Spótkz 


h właśc. hotelu Europejskiego. 
Pokoje od 80 ct. począwszy. 


| M. JONASZ 
wł BANKOWY I KANTOR WYMIAN: 


we Lwowie, ulica Jagiellońska 1. 3, 
upuje i 


sprzednje wszelkie papiery 


, wartościowe i mzuety po najdożłudłmiej- 
| szym kuraios dz'ennym 
gr 


PP R © M EE A 
do ciągnienia 15. stycznia 1895 


na 4", węg. losy hipoteczne po 2 zł wraz za stemplem. 


| Główna wygrana koron 100.000. 
| 


AK 


, Przy zamówieniach z prowineji uprasza się o dolącze- 
nie 20 ct. na portorjum. 


Ubez;sieczenie 
losów ed straty przez wylosowanie al pari, 

Na los zakapiedy w tym kantorze 
padła giówna wygrana w kwocie 30.009 zł, 
KE Zmiana pomieszkania. 

ę + w e 
Marjan Lisowski 


i lekarz - dentysta, 
mieszka obecnie przy ulicy Akademickiej l. 10 
1466 w nowym domu Wgo Grossa. 1—? 


Ok ulista 


Dr Teodor Bałłaban 


b. s. asystent i lekarz na klinice prof. Rorysiekiewieza 
w Gracu, po kilkoletniej praktyce specjalnej, ordynuje 
w chorobach i operacjach ocznych przy ulicy 
Wałowej l. 7. 
Od godziny 10. do 12 przed pol. i od 3 do 5. popołudniu 
1066 Dla ubogich bezpłatnie od 9. do 10. rano. 1—? 


= - = 
Dwa medale: srebrny i brązowy, otrzymała fabryka 


S. Wi iemoj i 

. Wierusz Niemojowskiego 

za wyrób znakomitych tutek nieklejeny eb. 
Do nabycia we wszystkich handlach i trańikach, oraz 

sklepach własnych , we Lwowie : Teatralna 3 i Jagiel- 

lońska 6, w Krakowie: Sukiennice 1. 28. — Zlecenia 

zamiejscowe odwrotnie. 

Adres fabryki: Lwów, Skarbkowska 1. 15, (dom własny). 

OQdsprzedającym ra bat. 


Na w'zycte noworocznej. Poeta do wielbicisiki poezji. m aa 
— Pozwoliłem sobie, łaskawa pani, przysłać jej tomik moich poezyj... 

Prześliczne rzeczy! 
zapału i natchnienia. Ach, Boże, gdzież to ja położyłam to cacko! 


lj 
ai Ha l 
Wieje z niech urok i 


Specjalista chorób gardła, nosa i płuc 


Dr. K. Trzeieniecti 
Ea ds FE FEGICMIECZJ 
we Lwowie, Kopernika liczba 14, II. piętro, 
b. sekundarjusz i lekarz na klinice laryngologicznej i 
wewnątrznej profesora Schróttera wa Wiedniu po 5 letnich 
siudjach specjalnych erdynuje od rodziny 11—12 przed 

vołudniem i od 3—5 popołudniu. 
— Dlu ubogich bezpłatnie. — 


1331 lej 


Specjalista chorób stornych 1 wenerqznyo 
Dr. Kazim. Podlewski 


były lekarz pı akt, 


na klinice prof. Fourniera w Paryżu 
i Lassara w Berlinie. 


dynuje od I1. do 12. I od 3.,do 5. 
horążczyzny l. 16. 


„LWOWIANKA 


kalendarz humorystyczny, 


ilustrowany i informacyjny 


na rok 1895, 


Or 
ul. 
uż opuścił prasę i jest do nabycia we wszystkich 
| 


księgarniach. 


Cena egzempl rz! 36 ot, 7 przesjłką pocztową 4i ct, 


Dla Pp. Prenumeratorów „Dziennika Polskiego“ cona 
, egzemplarza 26 ct, z przesyłką 31 ot. 
Główny skład w drukarni „Dzien. Pol.* plac Marjacki 1. 7. 


Et: ESETET 


2221 Specjalista ehorób kobiecych i akusza. 1—7 
e Bogumił Zawadil 

sekundarjusz szpitala powsz g 

prof duro oza W TA 
Lwowie, ord od 3—5 

ROEE i nn 


ego, lekarz na klinice 

Krakowie i prof. Czyżewieza we 

po poł ul. Chorążezyźny 1. 12. 

p "r 

Specjalista chorób skórnych i wenerycznych 
Dr. Leon Rapp 


ulica Wałowa 1. 11, 


ordynuje od 9—12 i ul 3-5. 


KRY Na w nalazki 
wsystkich 


krajów 

! wyjednywa i nżytkowuwje 

(> "nżynier Kaz. Ozsowsk”, 
2 były docent politechniki w Berlinie Berli, W. 
„ Potsdamerstr, 3 „Międzynarodowe biuro patent.“ 


55" TR Hr. SKARBKA. 
b Dziś: 


Ntsze ani oly 


komedja w 3 aktach oryginalnie napisana przez Michała 


Wołowskiogo. 
USOBV : 

Heliodor Ciepiszewski Fiszer 
Balbina Ciepiszewska Cichocka 
irena Źeczyńska | .  Zelazowska 
Matylda Marlic:a iel eórki Stachowież 
Jadzia Ciepiszewska Í Czaplińska 
Władysław Zęezyůski Zelazowski 
Henryk Marlieki Hierowski 
Karol Amoński 'Frapszo 
Kokosiewiczowa Gostyúska 
Kueharezyńskz . Weigel 
Makowska . . Nawrocka 
Kalbfleiszowa a z Otrembowa 
Zuzia pokojówka Zęczyńskich Rybieka 
Rózia pokojówka Marliekich Drzewiecka 
Bonif lokaj /eczyńskich Gamski 
Jan, lextj Marliekieh . . Stróżewski 


Rzecz dzieje się w Warszawie. 


Juto „MONTJOYE* komedja w 5 akrach 
Oktawjusza Feuiliega. 


m 


— 


Karty jazdy do AMERYKI PÓŁNOCNEJ | 
Niederiamdzko - amerykańskiego 


Doniesienia rozmaite BE 
po 17/, centa od wyrazu. j 


jest z całem urządzeniem z po- 
wodu wyjazdu właściciela do odnajęcia 


poleca 2211 1-5F| 


LW ów 


-Apiata wraz z roalaośi 


Towarzystwa żeglugi parowej. 


WIEDEŃ. 


I. Kolowratrlng 9 


R" młodego czystej rasy 
z obciętemi uszami i ogonem chciał- | 
bym n.być. Wiadomość w Administracji 
„Dziennika Polskiego*. 


NU DUŁUM JUDIUNUJ 


are Emil Dworzak, neu- 4 
czyciel tańców. Łaskawe zgłoszenia 
na lekcji — przyjnuje z grzeczności 
biuro dzienników 1 anonsósr, ul. Kiliń- 


skicgo 1. 3 (sklep) Lwów. 


towsla 17. 


troiciel fertepian bw fachowo 
uzdolniony przyjmuje wszelkie repe- 
racje i strojenia fortepianów. Łaskawe 
zamówienia uprasza się nadsełać do 
księgarni i składu nut Wnyeh pp. Jaku- 
bowskiego i Zadurowi.za. 4 


otoe2 
wszelkim 


BEZKRWISTOŚĆ, BLADACZKA, 
AMENORRHOEA, 
DYSMENORRHOEA, ZOŁZY, etc. 


PIGUŁKI 


z jodkiem żelaza niezmiennym 


BLANGARDA 


flakonu 100 pigułek.. 4 
CENA? 1/2 flakonu 
akonu syropu...... 3 » 


CENA 


nych wych dywanów salonowych z małemi skazami po 20 zł., wiele resztek chodni- 
ków od 3 do 10 m. po 2350 i wyżej. Towary te tak długo będą się wysprzedawać, jak długo zapas starczy. KRAOWVYO 


U, SA Rz śocow Hanelowych po 230, „U eztuk dywam w do jadalmych poxol po 


31 ct. 


Wydawca: Józef Laskownicki. 


Mieszkania i sklepy 


po 1 cencie od wyrazu. 


pokoje, kuctn'a, 3 w:kody. Zygman- 


Korespondencja prywatna 


Wzywam Cię paui do ostrożuość , 
się murem akim 
ckusom, pamiętaj, że tgey- 
at.ncja rodzin w Twej ręce, stroskany 
i drłący Stanisław. t 


AN EEA EERE E n: EAN TEATE o 


ROSTWOR I CUKIERKI 
SCISNIONE 


BLANGARDA 


Newrałgie mięśniowe, ból zębów, 


ę XALGINA jest 
pigułek 2 2 zakośliwy + najechniagczy 


SPRZEDAŻ HURTOWA: BŁANCABB & O", 40, rue Bonaparte, PARYŻ. 


PRZYJACIEL DZIECI Matka (otoczona dziećmi), Czy pan 1.bi d ieci ? 
Pan Z. O, tak, pzni, szezególniej dziewczynki, począwszy od lat :Zesnaastu. 


JAN IHNATOWICZ 


LWÓW, sklepy własne ulica Kopernika l. 8; ulica Halicka 1. 11. 
KRAKÓW, Sukiennice 1. 20. — CZERNIOWCE, Rynek l. 2. 


kio cu<ru w głowie. 


Świeży transport rodzynków, m'gdałów, da- 
kteli i t. p. po cenach niebywałych tanich. 


listowy ozdobny 
25 listów i 25 kopert 
20 centów. 


HEMOROIDY 


1e0zą się radykalnie 


przez użycie Pigułek i Maści Dra Le- 
bel w Paryżu. 45 lat powodzenia. 


We Lwowie w aptekach PP.: P. Mikola- 
acha, Ruekera i Wewiórskiego; w Krako- 
wie w aptekach PP.: Wiśniewskiego 

Redyża i Trauczyńskiego, 3 1—? 


Ih 


chińskim przeciw 


dzprycowanie Matino 
PP. GRIMAULT i Ko, w Paryżu 
Skuteczność niezawodna 


bóle żołądka, gościec, ete., ete IRPA w leczeniu rzeżaczek bez 
> L zed 4 m ` jA utrudzenia żołądka, które 
pw 3 - 75 PARĄ zawsze pociąga za sobą uży- 
lakon cukierków... 8 > ZAL cie kapsułek z kubebą w 
kasie zon aj Lay: stawa taj pe h płynie. 
PRZECIW BOLOM iga W Paryżu, 8, a al w pnych 
aptekach. 


Wo Lwowie w aptekach pp. Miko- 
lsaoha, Wewiórskiego, Ruckera, Sklepiń- 
kiego i Beisera. 16 1—? 


32 ct. 


Odpowicdziainy za redakcję Adam Krajewski. 


kilo cukru na wagę. 
Ogromny zapas różnych gatunków 


kawy i herbaty. 


krajowy papier GRAND KOTKI 


obok Kasy Oszcządnośsi, najpiękniejsze 
położenie 


hotel pierwszorzędny 


elektryczne oświetlenie, winda osobowa. 
Z :akomita usługa, 


Pokoje od 80 centów. 
Korytarze i klatka schodowa ogrzana, 


BOLE ŻÓŁADKA 


Trudne trawienie, kwasy, utratu 


Es 
> PALS ts 


j przez najznakotmite powari m 

I dyczne, jest także używany we wszy” 

| kich puryzkich szpitalach. 

Na wystawach otrzyno Medale złu! 
» Dyplomy hunorowe. 

P. GREZ, Aptckara, 3%, rua La Hruyńrc PAR 


We Lwowie, w Bntekach ; pp. K. Miku aseh 

Wewiorsziego, Ruckers i Bziepińskiew:; 

w Kraltowie, w aptekach : pp. Redyk. Wie 

uiewskiego, Trzuczyńskiego i Siedlik wo 
masa | 


-e 


„Collin I Ko. 49 Rue Maubeuge“ 


Obecnie 


w Budʻanowie 
jest do sprzedania. | 


iv. Weyriugergaskae 7 a 
Codzienna ekspedycja z Wiednia- | 
Objaśnienia bezpłatnie. 1187 1—? | 
mim==wus=z s, E a e 


Bliższa wiałomość na miejsca. 


L. 5.283 


 Edykt. 


W e k. Sądzie obwodowym 
w Sanoku w sali Nr. 25 odbędzie 
się 24  styeznia 1895 o godzinie 
10. 'ranc sprzedaż kosztowności i 
12'/, brutto dochodu z kopalni nafty 
„łryderyk”* w Polanie do masy roz- 
biorowej Hansa hr. Biilowa należą- 
cych za jakąkolwiek bądź cenę. 

O czem się chęć kupienia mają- 
cych zawiadamia. 

Sanok dnia 11. Grudnia 1894. 


1147 1-3 


Konkurs. 


W miasteczku „Jodłowa“ powiat 
Pilzno jest do obsadzenia posada 
lekarza miejskiego z płacą roczną 
800 zł. ze strony dworu wolne mie- 
szkanie i 6 sągów drzewa na opał. 

Udokumentowane podanie (dy- 
plom doktorski, dowody praktyki 
itd ) wnieść należy do duia 20. sty- 
cznia na ręce naczelnika gminy. 

Bliższych wyjaśnień udzieli: 


Zwierzchaość gminna w Jodłowej. MB 


wne, prie 


— Pan musi być dalero starszy odo.on'e ? 
— O, uigdybyin się nie ośmielił przyjść na świat prad panią dobredziejką 


Zlecenia giełdowe 


wykonujemy jak najrz:telniej za miernem pokryciem i za- 
trzym jemy zakupione papiery aż do sprzedaży z zyskiem 


e, 


w depozycie. 


m m [| 
Rady i informacje 
w sprawach bankowych i giełdowych udzielamy bezpłatnie 
dokładnie i jak najsumienniej. 
Wreszcie polecamy się do 
Zakupna i sprzedazy 


wszelkich papierów wartościowych jak listy zasta» 


ytety, losy i t p. ostatnie 


także na spłaty ratałne po najprzystępniej- 


szych cenach 


Towarzystwo bankowo ! kantoru wymiany 


SCHELLENBERG i KREYSER 


we Lwowie. plac Halicki iczba 1. 


WODA LWOWSKA. 


Przyjemny, delikatny i długotrwały zapach tej wody, sprawił to, że 
w Antwerpji na wystawie wszechśńwiatowej, została publioznie proklamowana 
wyszczególnioną. — Cena flakonu mxiejszego 80 ct., większego 1 z. 50 et. 


Płótna czysto lniane, Bieliznę siołową, Ręczniki, Chustki do nosa, Chiffony 
i wszelką gotową Bieliznę, :ończochy. Skszpetki 


polecaja najtaniej 


33 ct. 


boe 


Papier z fabryki czerlańskiej. 


niezawodny 
bienie 


CEZARIN 


M. BEYER | 


kilo cukru w kostkach 
mączce. 


ST. 


środek na wygu- 
nagniotków. 


Pudełko 40 ot. x 


Luwów 


ulica Karola Ludwika 
liczba 1. 
m. sm 


poleca HANDkL DELIREATESÓW 
WOJCIECHOWSKIEGO 


róg Ak.domiskiqi I Choratczysny, dom własno |. F 


Z Drukarni „Dziennika Polskiego“, pod zarzadem Franciszka Kattnera. 


